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tA s te s i  » '‘trs»  m ilim c- 
łt«»V iak. 10000 L- pb KI 
r  trenie an i .  GOO S. -  IV mk. 
50 Oi o-Jr st i nadesłane m. 
10000— robas o ro s z e 
nia oo,;n.25COdo 5000 z* 
wyraz. Najmniej 50000 
mk.O gfoszenia po zacniej 
scow e o 50 % zagranicz
ne 100% drożej.

W numerach świątecznych  
1 niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło
szeń administracja ais 
odpowiada.
Każda now a podw yżka 

obow iązuje już w szystkie 
przyjęte o g ł o s z e ń  i a do 
zmiany cen bez uprzed
niego zaw iadom ienia.
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Acres dla listów i depesz 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O, 
Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

podnoszeniem miesięcznie
mk. 220.000.

W Zagłębia po za Sosno
wcem, Będzinem (D ąbro

wą mk. 250.000.

Z przesyłką pocztową
mk. 250.050 miesięcznie.
Zagranicą mk. 350.000.
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Będzin, M ałachowskiego 7. źJMrowa, Sobieskiego 8. Telefon 78.

Piotr Kipiński
posteru n k ow y P olicji P a ń stw o w ej p odkom isarjatu  S iel- 
ce. S tojąc na straży  praw a zg in ą ł na posterunkn od  

kuli bandyty p rzeżyw szy  la t 34.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dziś, tj. w piątek o g. 

10 rano z kościoła paraf jalnego na Pogoni na cmentarz para
fialny tejże parafji, o czem zawiadamia

SAMOCHODY

1610 Pow. Komenda P .P .
w  BĘDZINIE.

najsławniejszy i popularniejszy francuski system, solidny i tani 
CENY i D O ST A W A  LO K K O  K A TO W ICE.

T Y P Y :  1 opedo - Łimonslny 2, 4 i 6 osobowe, wozy sportowe 1 przemysłowe.
Skład i zastępstwo 1597 Biuro sprzedaży

1® [Bii Woiw Et. Ullens Co.
ulica Konopnickiej 5.

Przewielebnemu ks. pref. H. Kołodziejskiemu, p .p . urzędni
kom k ip . „Jerzy* oraz wszystkim, którzy oddali ostatnią przysłu
gę najukochańszemu naszemu synowi i bratu

ś. p. W iesiowi Jakubowskiemu
i okazali współczucie stroskanej rodzinie ślemj^eerdeczne podzię
kowanie.

jednocześnie zawiadamiamy, iż  msza żałobna, za duszę ś. p. 
W iesia odbędzie się dn. 10 b.in. w  sobotę o godz. 7-ej w koś
ciele parafjalnym w Niwce, na którą krewnych, przyjaciół i wier
nych zapraszają

1602 Rodzice, siostry I brat.

Telefon 2730. ul. Pocztowa 8.

Patrz
i

Telefon 179.

i

md.

Dziś, w piątek. 9 listopada złożone zo
staną w Krakowie na wieczny spoczynek 
zwłoki

r  b ! bs. I p.

O ficeró w  i Ż o łn ie rzy
8 pułku ułanów Im. ks. Józefa Poniatow
skiego, którzy padli z ręki bratobójczej 

przy spełnianiu rozkazów swej władzy.
Cała Polska bierze udział w tej żałobnej 

uroczystości, śląc gorące modły do tronu Przed
wiecznego, by ta krew, przelana na ulicach Kra
kowa, opamiętała wreszcie oszalałe nienawiścią 
umysły i w sercach zakamieniałych zbudziła u- 
czucie miłości bratniej.

Cześć poległym J

L U D W I K  P O P I E L
D yspozytor drużyn konduktorskich stacji S osnow iec.

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł dn a 7 listopada 1923 
r., przeżywszy lat 55.

i i ^  zmarłym tracimy sumiennego i dobrego zwierzchnika i 
kolegę. Pamięć o nim zachowamy na zawsze.

PRACOWNICY DRUŻYN 
1591 KONDUKTORSKICH ST. SOSNOWIEC.

Or. H. Brodziński
b. lekarz szp ita la  chorób  
w enerycznych i skórnych

Choroby weneryczne, skór
ne I włosów.

[e od 10—2 i 6—8. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

Przyjmuje

r
Dla p ow ięk szon ego  oddziału  m aterja łów  k olejow ych  potrzeb  

ni są  P anow ie ze  zn ajom ością  język a  polsk iegof
i n iem ieck iegof

n

n
1595

i n ż y n i e r  z branży kolejnictwa 
k u p i e c  „ 
magazynier „

S. SZUWART
Materjały wybuchowe — w ęgiel — żelazo.

Katowice, ulica 3-go Maja Nr. 7.
Telefon 1245. Adres Telegr. „Szuwart-Katowice“.

Dopiero dziś, a więc w 
trzy dni po niesłychanej 
zbrodni, możemy odtworzyć 
sobie dokładnie obraz walki 
bratobójczej, którą zainsce 
nizowali na ulicach Krako-

Sosnowiec, 9 listopada.

wa posłowie socjalistyczni: 
M arek i Bobrowski.

Pierwsze wieści o m ordo
waniu wojska nadesziy do 
Sosnowca około południa. 
Zakomunikował je swym ad

herentom poseł Stańczyk, 
prosząc i polecając użycie 
wszelkich środków, by w 
Zagłębiu naszem zastrajko- 
wały kopalnie i fabryki w 
celu poparcia „zwycięstwa" 
krakowskiego.

Gdy wieść ta dotarła do 
nas, chcieliśmy za wszelką 
cenę połączyć się telefonicz

nie z jedną z redakcji kra
kowskich, ale, niestety, usi
łowania nasze spełzły na ni- 
czem: telefon krakowski ob
sługiwał tylko „zwycięskich" 
pepesowców.

W  tej samej sytuacji zna
lazła się W arszawa, którą o 
przebiegu rebelji krakowskiej 
informowali posłowie pepe-

sowscy, mający dostęp do 
telefonów. T ą  drogą właśnie 
dostała się do prasy po- 
twarcza wieść o przejściu 
wojska na stronę zrewolto
wanego tłumu. Śmierć i rany 
oficerów i żołnierzy naszych 
zadają kłam potwarcom, 
którzy nie zadowalając się 
mordowaniem wojska, po
stanowili je zbezcześcić w 
oczach rządu i społeczeń
stwa.

Kłamstwo to obliczone by 
ło na krótką metę, ale „zwy
cięskim" posłom było już 
wszystko jedno: dopuściwszy 
się niesłychanej zbrodni, nie 
mieli skrupułów, gdy trzeba 
było kłamać. Tym panom 
zdawało się, że na w ieść-o 
takiej ilości rannych i zabi
tych, lud roboczy całej P o l
ski, porzuciwszy pracę, weź
mie się do mordów i g w ał
tów, do których go pp. po
słowie socjalistyczni n am a
wiali na każdym niema1 
wiecu.

Stało się jednak inaczej 
Na straszną wieść o mor
dach krakowskich natych-

\
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miast powróciła do pracy  
nawet nieliczna garstka ro
botników, obałamuconych  
przez p. p. s., chcąc w  ten 
s p o s ó b  zadokum entować  
przed całym światem, że ze 
zbrodniami Marka i Bobrow 
skiego nic ich nie wiąże i 
nie łączy!

O puszczeni przez w szyst
kich, zbryzgani krwią brato
bójczą, zw ycięscy  krakowscy  
zrozumieli, źe  są  skazani, że 
kara za tę niesłychaną w  
dziejach polskich zbrodnię  
minąć ich nie m oże i ude
rzyli w  pokorę: przyrzekli
r adow i zlikwidować strajk 
powszechny, którego nie by
ło, na warunkach, zap rop o
nowanych im przez tenże  
iząd przed tygodniem.

1 oto ci bohaterowie z pod  
ciemnej gwiazdy, którzy 
jeszcze we wtorek wpychali

robotnikom do rąk karabiny 
i kazali im strzelać do woj
ska i walczyć z rząaem, w 
ś 'o d ę  na wieczór wydają  
odezw ę, w  której wzywają  
robotników do powrotu do  
pracy i posłusznego wypeł
niania wszystkich rozkazów  
władzy!

Oto jak wygląda „zwy-  
c ’ę s tw o “ proletariatu w św ie
tle prawdy!

T o  ukorzenie się posłów  
socjalistycznych przed w ła 
dzą nie m oże jednak być  
zadośćuczynieniem  za popeł
nione zbrodnie. Jesteśmy prze
konani, że cały naród polski 
o c z e k u e  od władz sądowych  
w szczęc ia  kroków w celu  
ukarania przykładnego tych, 
co  w chwilach najcięższych  
dla państwa, nie wahali się  
w yw ołać  krwawego buntu 
w Krakowie.

Ma krwawe*# wtorku.
Według spisu sporządzonego 

przez zakład medycyny sądowej 
cywilnej i wojskowej, ustalono 
dotychczas, że śmierć w walkach 
ulicznych znalazło ogółem 31 o- 
sób. W tern strać lo życie 14 o- 
sób cywilnych i 17 osób woj
skowych. Wśród cywilnych nie 
rozpoznano identyczności 4 osób 
— wśród wojskowych 6. — Za
bici zostali wśród cywilnych: La
chowicz Ignacy, Malinowski A- 
Ieksander, Batko Tomasz, Bigo- 
szyński Antoni, Koceń Stanislav/, 

-*Kormanek Józef, Berdoh Lejman, 
Dąbal Edward, Stanzlik Józef, 
Książek Łukasz.

Ranni i zabici żołnierze  
1 oficerow ie.

Zabici oficerowie: rotmistrz Bo
chenek, dowódca szwadronu 8 
p. ułanów i podpor. Zagórowski 
Mieczysław. Nadto jest 114 sze
regowców z 8 p. ułanów rannych.

Koni rannych ciężko 70 —  81 
koni zabitych i zaginionych.

Wogóle straty w koniach i w 
materjale w 8 pułku ułanów są 
bardzo wielkie.

W koszarach złożono 30 ran
nych, a w szpitalu wojskowym 
100 rannych.

Ranni oficerow ie.
Ranny został w  udo podpułk- 

Bzowski, pl>r. Niesiołowski zgnie
ciony przez konia, rotrn. Łukasiea 
w iC 2  strzał w nogę i ziamane 
noga, por. Oświęcimski ogóln- 
kontuzje, podpor. Ungeheuer, bar
dzo ciężko ranny, por. Rodzie, 
wicz lekko ranny w głowę, -por. 
Pisula, ranny w obie ręce i przy
gnieciony przez konia, rotmistrz 
Słotwiński ranny w rękę. por. 
Sękowski ranny w płuca, por. 
Trenkwald 2 cięte rany na gło
wie i cały pokiuty, por. Włodzl- 
mirski zgnieciony.

ip sracll dokonywano
przy świeczkach.

Ranni byli bezpośrednio po 
przewiezieniu do szpitala opero
wani. Operacje odbyły się w 
nadzwyczajnie truonych warun
kach, z braku bowiem elektrycz
ności i gazu, posługiwano się 
świecami oraz lampami. Narzę
dzia chirurgiczne odkażano w 
zwyk.ym ogniu.

Traaedja dziaci szkolaycb.
Kraków, 8 iistop.

Strzelanina, która się wywią
zała w Krakowie zastała dzieci

Kraków, 8 listopada.

szkolne w klasach przy nauce. 
Niektóre zakłady naukowe przy
trzymały swoich wychowanków 
aż do czasu, kiedy zgłoszą się 
po nie rodzice, inne rozpuściły 
dzieci do domów. Zewsząd śpie
szyli do szkół rodzice i opieku
nowie, przebijając się wśród tłu
mów i poprzez uliczne kordony, 
a łatwo sobie wyobrazić rozpacz 
tych rcdziców, którzy już dzieci 
w szkole nie zastali.

Dzieci w czasie największego 
zamieszania biegły ‘przez ulice, 
to też nie obeszło się ,j?ez w y 
padków tragicznych. Jedną z 
uczenie gimnazjum św. jadwigi 
trafiła kulana ul. Dunajewskiego, 
obok hotelu krakowskiego, padła 
zabita. Kilkoro dzieci jest ra n 
nych.

Do szkoły przygotowawczej 
przy seminarjum męskiem na ul. 
Straszewskiego wpadła przez ok
no kula karabinowa, raniąc jed 
nego z uczniów IV klasy w ra
mię.

Spora gromadka dzieci, które 
codziennie przyjeżdżają autobu
sem z Kobierzyna do Krakowa, 
zmuszona była piechotą powrócić 
do domu.

V/ środę nauki w szkołach nie 
było.

Udział zw!ązkn strzelscklego.
Kraków, 8 listop.

Dziś już można stwierdzić, że 
mimo zaprzeczeń komendy okrę
gowej zw. strzel, w Krakowie, w 
walce brali udział członkowi.e 
związku strzeleckiego. Wśród 
publiczności kręciły się jakieś po
dejrzane indywidua, jakieś ob
szarpane indywiduum z brodą o- 
bjęło komendę nad oddziałem 
strzelców, zgrupowanych obok 
pomnika Szopena. Wogóle wszyst
kie wyloty ulic obsadzone były 
przez strzelców. Stwierdza ten 
fakt także „II. Kur. Krakowski". 
Jestio dostatecznym dowodem, że 
związek strzelecki nie przestał 
nosić wybitnego charakteru bo
jówki partyjnej.

Kraków, 8 1 istopada.
Władze bezpieczeństwa aresz

towały 14 młodych agitatorów', 
którzy czynnie podburzali tłum 
do wystąpień, aresztowano rów
nież kolejarza Wójcika, który 
rozdawał strzelającym naboje k a 
rabinowe. W nocy policja are
sztowała na ulicy Gertrudy synów 
posłów Bobrowskiego i Daszyń
skiego, z których jeden był u

zbrojony. Obaj usiłowali sta
wiać opór i nie umieli wytłuma
czyć, co o tej porze robią na tej 
ulicy. W mieście wśród wszyst
kich spokojniejszych żywiołów 
wzburzenie i oburzenie na pro
wodyrów strajku, którzy zainicjo
wali i przeprowadzili wczorajszą 
rzeź.

Wszvscy naoczni świadkowie 
stwierdzają zupełnie poprawne 
stanowisko policji i wojska, które 
było znienacka napadnięte przez 
uzbrojony już poprzednio w bra- 
uningi i rewolwery, oraz łomy 
żelazne tłum.

Kraków, 8  listopada.
Sfery, które wywołały strajk i 

krwawe zajścia, zaczynają się już
obawiać, że ciemne żywioły ko
munistyczne, a nawet zwyczajne 
męty bandyckie, zdołają je prze
licytować wśród rozagitowanych 
mas robotniczych. W jakim kie
runku szły tendencje wczorajsze
go ruchu charakteryzuje fakt, iż 
urzędnik krakowskiej kasy cho- 
rycn, niejaki Szuwara, zjawił się 
na dworcu kolejowym w Trze
bini i wzywał strajkujących do 
zdobycia dworca kolejowego i 
ujęcia władzy w swe ręce.

Naoczni świadkowie stwier
dzają, że partyzanci strzelali na 
ulicy Dunajewskiego do rannych 
i spadłych z koni żołnierzy, 
wskutek czego było tak wiele 
trupów i ciężko rannych ułanów.

byto 83 zabitych górników, 42 
znajduje się jeszcze pod ziemią. 
Jak przypuszczają, górników tych 
nie będzie można uratować.

—  Dzień dzisiejszy będzie 
przełomowym w stosunku Ba-

warji oo rzeszy memiecKtej. 
Dzienniki przypuszczają możli
wość rozstrzygnięcia sporu przy 
pomocy wojska. Bawarja wszyst
kie swoje siły zbrojne zmobilizo
wała przeciwko rzeszy.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz).

—  W  prezydjum klubu zw. 
lud. nar.) zaszły zmiany. Na miej
sce dotychczasowego prezesa, p. 
Kośickiego wszedł p. Głąbiński, 
b. minister oświaty.

—  Pomiary granicy polsko- 
rosyjskiej są  na ukończeniu. Po
zostało tylko do wymierzenia o-
koło 100 kim. na błotach po
leskich.

— Komisja skarbowa sejmu 
przystępuje do debaty generalnej
nad ustawą o waloryzacji po
datków.

Czynione są starania, aby pro
jekt ustawy mógł już w przy
szłym tygodniu wejść na plenum 
obrad sejmu.

— W Berlinie ponowiły się 
pogromy żydowskie. Ofiarą za
burzeń padło kilkunastu żydów 
z Polski, którzy zgłosili się po 
pomoc i opiekę do konsulatu 
polskiego w Berlinie.

—  Podczas dyskusji nad ex
pose Benesza deputowany Win
ter, omawiając sprawę stosunków 
Czechosłowacji z Polską powie
dział między in., iż uwzględniono 
zarzuty, dotyczące systemu szkol
nego na terytorjum Cieszyna o- 
raz, że wkrótce omyłki admini
stracyjne zostaną usunięte. Wo
bec tego w stosunkach Czecho
słowacji i Polski zapanuje z pe
wnością atmosfera pokojowa. 
Chociaż Polska nie może nale
żeć do małej ententy, jednak 
kwestja ułożenia się stosunków 
Czechosłowacji i Polski jest na
dal sprawą aktualną.

— Lord Alfred Douglas, autor 
broszury „Morderca iorda Kitche- 
nera, czyli prawda o bitwie mor
skiej na Skagerraku" został w 
Londynie aresztowany. W bro
szurze swej autor oskarża lorda 
Chourchilla, b. ministra marynar
ki, że umyślnie nie ogłaszał u- 
rzędowego komunikatu o bitwie 
morskiej na Skagerraku, gdyż 
było mu to potrzebne do prze
prowadzenia wielkich operacji na 
giełdzie londyńskiej. Przeciwko 
lordowi Douglasowi ma być wy
toczony proces.

— W Wesley w stanie Wirgi
nia wydarzyła się wielka kata
strofa w kopalni. Dotąd wydo-

Zrabowano 1,000 sklepów.

Pogromy żydowskie jakie mia
ły miejsce w ciągu wczorajszego 
dnia, trwały przez całą noc. We 
wszystkich częściach miasta po
wtórzyły się rozruchy antyżydow
skie. Według ostatnich informa
cji dzisiejsza noc zapowiada się 
bardzo burzliwie. Dotychczas 
tłum splądrował przeszło 1,000 
sklepów wszelkiego rodzaju, prze
ważnie piekarskich i żywnościo
wych. Agitacja na ulicach przy
biera formy coraz ostrzejsze. 
Przebieg wykroczeń i wielka ich 
liczba wskazują na to, że prze
prowadzane są one według pla-

Berlin, 8 listopada.

nu ustalonego z góry. Najczę
ściej na sklepy napadają niespo
dziewanie osobnicy, którzy dzie
lą się następnie łupem z tłumem, 
oczekującym na ulicy. Zanim 
pojawi się policja, sprawcy ula
tniają się, przenosząc swe napa- 

.dy kilka ulic dalej. W jednym 
tylko składzie obuwia zrabowano 
1,500 par. Przypuszczalnie jesz
cze dziś ukaże się rozporządze
nie komendanta wojskowego i 
prezydenta rzeszy w sprawie za
pobieżenia podobnym wykrocze
niom.

Kroniką.
Kalendarzyk.

Dziś Teod. i Ores. 

Jutro Andrzeja.

Wsch. iłouca 6.33 

Zach. „ 4,57

mum- him jusze
D ziś tragedja z żyd a  zakulisow e

go  arty stó w  p* u

ANITA JO
w rolach głównych prześliczna WEISE 
i GERHARD GOETZKE, znany z ob

razu p. t  „indyjski Grobowiec". 
UWAGA: Od poniedziałku dn. 12 b.ra.

„MEKTOUB"
Ceny zniżone. Ceny zniżone.
aabu««<•«aa*»BDnaaa«aaaananas«■«&■■■■
aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaSaaSS

O so b is te .  Naczelnik poczty 
i telegrafu w Sosnowcu p. T. 
Dorabialski przeszedł na emery
turę. Kierownictwo urzędu objął 
F. Pietrasiński.

N a  z n a k  ż a ło b y .  Dziś, w 
piątek, t. j. w dniu pogrzebu pa- 
dłych w obronie Rzeczypospoli
tej oficerów i żołnierzy polskich 
w czasie krwawych zajść wtor
kowych w Krakowie, miasto na
sze udekorowane winno być cho 
rągwiami narodowemi opuszczo- 
nemi do połowy masztu i prze- 
wiązanemi krepą. Rozporządze
nie to rozciąga się na całą 
Polskę.

D w ie  cen y .  Donoszą nam
ze sfer zainteresowanych, iż po
znańskie instytucje, handlujące 
produktami rolnemi, uprawiają 
ciekawą procedurę.

Mianowicie, regulują one ceny 
rynkowe i podług ich wskazó
wek poznańska giełda zbożowa 
ogłasza cenę artykułów rolnych, 
gdy jednak zwróci się ktokolwiek 
do jednej z tych firm z zapyta
niem o cenę zboża lub mąki, 
otrzymuje cenę o 5 a nawet 10 
tysięcy marek wyższą od noto
wań giełdowych.

Jak utrzymują wtajemniczeni, 
jest to zwykła spekulacja i wła
dze winny zwrócić na to uwagę, 
gdyż według przepisów, cena 
rynkowa powinna odpowiadać 
notowaniom giełdowym.

Z tygodnia akadem ickiego.
Będziński komitet tygodnia aka

demickiego zebrał dotychczas o- 
koło 50 miljonów marek i kwotę 
tę przesłał za pośrednictwem wo
jewództwa do centrali.

Na zakończenie tygodnia aka
demickiego będzie urządzona w 
sobotę, L j. jutro, czarna kawa 
na górze Zamkowej, z której ca-,/ 
ły dochód przeznaczono na cel 
powyższy.
‘ Dobry pomysł. Dowiaduje

my się, iż magistrat dąbrowski 
przedsięwziął kroki celem wy
dzierżawienia jednej z lepiej u- 
rządzonych kopalni małych, z 
których produkcja szłąby na po
trzeby miasta, narimidr zaś sprze- 
dawanoby i uzyskane z tego 
źródła fundusze obracane byłyby 
na inwestycje miejskie.

Projektowi temu należy przy- 
klasnąć, dowodzi on bowiem, iż 
obecny zarząd miejski naprawdę 
troszczy się o zdobycie źródeł 
dochodowych, co dałoby moż
ność wydostania miasta z dna 
zaniedbania i przeprowadzenia 
projektowanych od szeregu lat, 
a tak niezbędnych inwestycji.

Pogrzeb ś. p. Kipińskiego.
Dziś o godzinie 10 rano z ko- 

' ścioła pogoń .kiego wyruszy kon
dukt ze zwłokami ś p. Kipińskie
go na cmentarz pogoński. W 
pogrzebie między innemi wezmą 
udział władze policyjne oraz
przedstawiciele starostwa i ma
gistratu.

Jak potrzebne są o f  ary na ro
dzinę po ś. p. Ki pińskim,
dowodzi fakt, że żona zabitego 
policjanta została po stracie męża 
bez grosza przy duszy, m ąt jej 
bowiem przed kilku dniami po
chował ojca, na co wydał wszy
stkie swoje oszczędności.

P ie k a r z  z r e w o lw e re m .  W 
czasie dokonywanej rewizji, w 
piekarni Jureczki, Nowopogońska 
37, policja znalazła rewolwer, na
leżący do właściciela piekarni m  
który nie miał zezwolema.

Co to  znaczy? 1. „Wedle o- 
koliczności, dopuszczalną 
SKarga o ustalenie obowiązków 
trzeciego nabyw cy części majątku, 
obciążonego podstawieniem po- 
wierniczem w to, co pozostanie, 
do św iad czeń  z tego majątku w 
razie dziedziczen ia  powiernicze
go*.

2. „W razie pozbycia części 
tego majątku przez dziedzica 
pierwszego a/.tem w mniejszej 
tylsco części bezpłatnym, nie moż- 
ua żądać od trzeciego nabywcy 
wydania pozbytego majątku".

Są to dwie tezy, zumtes;.c:o;ir 
w „Orzecznictwie sądów pol
skich", zeszyt 10, str. 452

Nie podejmujemy się pizetłu-
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maczenia orzeczeń powyższych 
na język zrozumiały.

Ceny z ło ta  I s re b ra . Wy
dział skarbu narodowego w pol
skiej krajowej kasie pożyczko
wej płacił onegdaj za rubla zło
tego 905,700 mk. poi., srebrnego 
602,200, za markę złotą 419,400, 
srebrną 167,200, koronę austr. 
złotą 356,600, srebrną 139,600, 
frank zloty 339,700, srebrny 
139,600, dolar St. Zjedn. złoty 
1,761,000, srebrny 805 000, funt 
sterl. złoty 8 568,900, szyling 
(srebrny) 174,900, gram czystego 
złota 1,170 — 250, srebra 33,450 
marek polskich

C horoby zakaźne  w  p o w ie 
cie. W ciągu tygodnia od d. 28 
października do d. 3 b. m. za
chorowało w Będzinie na dur 
brzuszny 2 osoby, w Sosnowcu 
4, w Z&vierciu i Czeladzi po 2; 
na czerwonkę zapadła w Sosno
wcu 1 osoba; na płoaicę w Bę
dzinie 5 osób, w Sosnowcu i 
Zawierciu po 2 i w Niwce l ; n a  
odrę w Będzinie 2 i w Dąbrowie 
1; na gruźlicę otwartą w Sosno
wcu 1; na ospę wietrzną w Dą
browie 2.

Odkażono w całym powiecie 
w tymże okresie mieszkań 17.

S p ro s to w an ie . W związku r
zamieszczeniem w Iskrze z dnia 
27. X. b. r. artykułu p. t. „Wróg 
oświaty*, niżej podpisany wyja
śnia, co następuje: +

1. Budynek, o którym wspo
mina artykuł został wydzierża
wiony przez urząd gminny pod 
szkołę powszechną, a nie pod o- 
chronkę, jak to w artykule za
znaczono.

2. Wydzierżawiony budynekjest 
zrujnowany i wymaga gruntow
nego remontu z wkładem przy
najmniej 40 do 80 miljonów mk. 
‘Wymieniony powyżej wydatek 
nie był przewidziany w budżecie 
gminnym, przeto doprowadzenie 
budynku do możliwego stanu w 
tak krótkim czasie nie mogło 
być uskutecznione, tembardzlej, 
iż w domu tym mieszka lokator, 
dla ulokowania którego pomimo 
(usilnych starań, nie zdołano od
naleźć jakiegokolwiek pomie
szczę nia we wsi. jgp.

Powyżej przytoczone motywy 
może potwierdzić kierownik szko 
ly  p. Utracki, k t ó r y  również 
współdziałał w odnalezieniu mie
szkania.

Nadmieniam w końcu, l i  auto
ra  artykuł* za nazwanie mię 
wrogiem oświaty pociągnę do 
odpowiedzialności sądowej, co 
zaś do samego budynku zaofia
rowanego przez p. Lucynę Pole
ską, to muśię zaznaczyć, iż jak 
to widać x artykułu, stan budyn
ku tego należałoby uważać za 
bardzo dobry i tylko dzięki „nie
czułemu opiekunowi gminy* nie 
został dotychczas zużytkowany, 
podczas gdy budynek ten do cza 
su przeprowadzenia remontu nie 
nadaje się ani pod szkołę, ani 
pod ochronkę.

Wójt gminy Rokitno-Szlacheckie 
G ałka.

S am ochód  g ąs ie n ica . Od 
kilku dni widać dziwny samo
chód jeżdżący na ulicach miasta 
Sosnowca. Jest t o tak zwany 
„Raupenschlepper* fabryki samo
chodów „Citroen*. Ow wóz na
leży do tej samej kategorji wo
zów, które odbyły znaną na cały 
świat jazdę przez pustynię Saha
ra. Samochód-gąsienica nadaje 
się przedewszystkiem dla kopalń, 
gdyż można nim jeździć na każ- 
dem terenie. Na polu techniki 
stanowi on sensację, gdyż nie po 
trzebuje szosy, ponieważ jedzie 
przez pola, trzęsawiska, dziury i 
rowy, tak jak czołgi wojskowe, a 
jedzie nawet na takich terenach 
z szybkością 45 kilometrów na 
godzinę. (Zobacz ogłoszenie). 1596

Z likw idow an ie  z a ta rg u . Na
skutek długotrwałych nieporozu
mień pomiędzy sejmikiem a ma
gistratem będzińskim w sprawie

utrzymania niektórych dróg, w 
Będzinie odbyła się wspólna kon
ferencja z udziałem dr. ). Głębo- 
wicza, delegata wojewody, który, 
między inntmi, starał s i ę  na 
miejscu załatwić sporne kwestje, 
dot3Cząee przyjęcia przez miasto 
odcinków dróg państwowych, 
znajdujących się w obrębie Bę
dzina.

Po dłuższych pertraktacjach, 
magistrat zgodził się przyjąć kil
ka odcinków, w szczególności u- 
licę Sielecką, oraz drogi, prowa
dzące do Grodźca, Czeladzi i 
Siemoni, pod warunkiem, iż 
koszty remontu pokryte zostaną 
wspólnie, co zaś do kosztownej 
odbudowy drogi siemońskiej, 
przedsięwzięta będzie wspólna 
akcja z sejmikiem, zarówno co 
do robót, jak i pociągnięcia do 
pokrycia kosztów poprzednich 
użytkowników, t. j. tow. francu- 
sko-rosyjskiego, Renarda i kop. 
Antoni.

Zgodę swą magistrat uzależnił 
od aprobaty rady miejskiej, któ
rej sprawa ta zostanie na naj- 
bliższem posiedzeniu przedsta
wiona.

Tym sposobem kwestja, stano
wiąca od dłuższego czasu kość 
niezgody między sejmikiem a ma 
gistratem, została wreszcie za
łatwiona.

Rozumie się, iż z chwilą prze
jęcia wspomnianych odcinków 
dróg, na magistrat spada duży 
ciężar finansowy, nie mający po
krycia, a który miasto spodziewa 
się uzyskać z podatku węglowe
go i wprowadzenia podatku dro
gowego.

Pomiary miasta. Pomiary 
Będzina są na ukończeniu.

Prawdopodobnie cała praca 
zostanie w ciągu kilku tygodni 
ostatecznie ukończona.

Rozbicie bandy. Dzięki e- 
nergicznemu wystąpieniu policji 
śledczej, groźna banda Budnego 
została zlikwidowana, herszt bo
wiem został zabity, wspólnicy 
zaś L. Pawlikowski i S. Lubecki 
ujęci.

Przy bandytach znaleziono spo 
ro broni i prawdopodobnie brali 
oni udział w zamordowaniu st. 
post Gajka.

Budowa rampy kolejowej.
W swoim czasie pisaliśmy, iż 
pewne prywatne konsorcjum przy 
stępuje do budowy bocznicy ko
lejowej i uruchomienia towarowej 
rampy na dawnym dworcu radom
skim w Dąbrowie.

Obecnie roboty zbliżają się ku 
końcowi i w niedługim czasie 
rampa zostanie uruchomiona.

Tym sposobem ruch towarowy 
ulegnie poprawie, gd y i  stacja 
towarowa warszawska' będzie 
odciążona.

Ofiary na rodzinę po ś. p. 
Kipińskim. Na ręce nadkom. p. 
Strzeleckiego złożono dotąd na
stępujące ofiary na rodzinę po 
ś. p. Kipińskim, policjancie, za
mordowanym przez bandytów: 
firma „Przedpełski i Knothe* 10 
miljonów mk. i p. Marta Skrzy
dłowa 1 miljon mk.

Pozatem zarząd kinematografu 
„Zagłoba* zaofiarował urządze
nie w najbliższych dniach przed
stawień, z których dochód bę
dzie przeznaczony na ten sam 
cel. \

W yższe kursy naukowe. Za
rząd miejskiego uniwersytetu lu
dowego za pośrednictwem swej 
komisji organizacyjnej powołuje 
do życia wyższe kursy naukowe 
dla inteligencji.

Celem poinformowania o pro
gramie, warunkach i l p. Zarząd 
zaprasza na dzień 12 b. m. o g.
8 wiecz. delegatów organizacji 
zawodowych na zebranie infor
macyjne.

Zebranie to odbędzie się w 
szkole realnej żeńskiej (Dębliń
ska 1. Ill p.).

oI Kino „Zagłoba Od poniedziałku 5-go listopada do niedzieli 11-go I Kino „Zagłoba" |
ii
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i i N ajw iększy  sz la g ie r  sezonu  z obecną tryumfatorką amerykańskich ekranów
piękną 1 D f l l  A  I T O O n i  Fascynującą nln-

I powatmą bienicą publicz
ności.POLA NEGRI

która wystąpi w obrazie p. t

„ G Ł O S  U L I C Y ”
Wstrząsający dramat erotyczny w 7-miu nastrojowych częściach. Film pewyższy został wykonany w  Pol

sce, jako pożegnalny przed wyjazdem Poli Negri do Ameryki.

Baczność! Wkrótce najpopularniejszy film sezonu
ze złotej serji „Pat-Pachona"

W N O C  P O Ś L U B N Ą
Tryskająca humorem farsa w 6-ciu aktach w roli bohaterskiej 

znana z obrazu: „jedynaczka króla szmalcu OSSI OSWALD.
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sensacja w  6 częściach w roli głównej ELMO LINCOLN.

BACZNOŚCI Od 9-go do 11-go

U w r ó t  p i e k ł a "
w  roli głów nej ELMO LINCOLN.

BACZNOŚCI

A

Z  teatru.
Dziś teatr jest nieczynny z po

wodu jeneralnej próby z „Kiki". 
Reżyseruje dyr. Czarnecki.

Sobota — premjera „Kiki" 
aktualna powojenna farsa z fran
cuskiego w 3  aktach R. Picarda, 
która obiegła z olbrzymiem po
wodzeniem wszystkie sceny eu- 
ropejskię,

Niedziela — „Dziady", uka
żą się na popołudniowem przed
stawieniu.

Niedziela — wieczór „Kiki*, 
po raz drugi

Poniedziałek —Będzin „Ki
ki".

Wtorek „Dziady* dla uczą
cej się młodzieży.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Min. spraw wojskowych
o zajściach w Krakowie

Ofiary.
— Zamiast wieńca na trumnę 

ś. p. Antoniego Biechońskiego, 
składa na ochronkę w Dąbrowie 
Górn. 1.000.000 mk. W: Zuchowa.

— Zamiast światła na grobie 
w dzień zaduszny 1 miljon mk. 
na ochronkę w Będzinie składa 
W. Zuchowa.

— Dla wdowy po zabitym po
licjancie ś. p. Kipińskim złożono 
na ręce p. nadkomisarza Strze
leckiego: firma Przedpełski i 
Knothe 10 miljonów: Skrzydło
wa Marta 1 milj.; Zarząd cukief- 
ni „Warszawskiej* 4  milj.; Za
rząd Zrzeszenia rzemieślniczego 
4 mil.; z targowicy miejskiej 8 
milj.; Molicki 5 0  tys. mk.

—- Dr. Chmielowski na rodzinę 
po poległym posterunkowym Lud
wiku Gajek składa mk. 250.000.

— Szkoła powsz. Nr. 2 w Dą
browie Górniczej na dzieci ja
pońskie składa 39,000 mk. i na 
dzieci katastrofy na kop. „Reden* 
71,000 mk.

— Kamiński Stanisław na ro
dziny po poległych górnikach na 
kop. „Reden* składa 300,000 
marek.

Warszawa, 8 listop.
Urzędowy tekst przemówienia 

ministra spraw wojskowych, na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji 
wojskowej był w skróceniu na
stępujący:

Minister oświadczył, że dn. 6 
b. m. o godz. 10 rano, komen
dant obozu warownego, pułk. 
Becker, polecił kp t Pobiedziń- 
skiemu, dowódcy bataljonu 16 
p. p., aby stanął na ul. Dunajew
skiego do pomocy władzom cy
wilnym.

Wbrew instrukcjom wojsko
wym, kpt. Pobiedziński zgodził 
się na życzenie policji na użycie 
wojska do wzmocnienia kordo
nu policyjnego. Była to pierw
sza przyczyna katastrofy.

Tłum otoczył i rozbroił wojsko. 
Minister nie posiada meldunków 
o tern, jakoby wojsko oddawało 
dobrowolnie broń.

Po rozbrojeniu bataljonu, wy
ruszyły na miasto 2 szwadrony 
8 p. ułanów i oddział karabinów 
maszynowych.

Ułani szarżowali w konnym 
szyku, aby rozproszyć tłum.

Ze strony konnicy nie padł 
do tłumu ani jeden strzał.

Natomiast z okien hotelu kra
kowskiego strzelano do szarżują
cych ułanów.

Samochód pancerny „Dzia

dek* strzelał początkowo ostre- 
mi nabojami, zepsuł się jednak, 
a szofer i strzelający żołnierz zo
stali zabici.

Dalszą walkę przerwano t i 
polecenie wojewody Gałeckiego, 
który zwrócił się do gen. Czikla. 
Gen. Cziker postąpił whrew prze
pisom, gdyż z chwilą użycia bro
ni przez wojsko, nie podlegał on 
już i nie powinienby słuchać za
rządzeń władz administracyjnych.

Wieczorem poseł Bobrowski 
zwrócił się do generała Czikla o 
przerwanie dalszych walk.

Obecnie broń oddawana jest 
do składów.

Samochód p a n c e r n y  zo
stał zwrócony bez karabinu ma
szynowego.

Zdaniem p. ministra zawinił 
także pułk. Becker, k tór/nie przy
był osobiście na iniejtce, lecz
Wydawał rozkazy przez telefon. 

*
*  *

Tak wygląda w świetle praw
dy istotny przebieg zajść krakow
skich. Zaprzecza on wszelkim 
pogłoskom, które rozpuszczali ce
lowo socjaliści, chcąc wywołać 
odpowiednie nastroje w kraju.

Dalsze surowe śledztwo przy
niesie niewątpliwie nowe szczegó
ły, oświetlające rolę socjalistów 
i ich bojówek w masowej rzez-: 
wtorkowej.

Sytuacja w Krakowie.
Kraków, 8 listopada.

Generał Żeligowski i podsekre
tarz stanu Olpiński, wydali sze
reg zarządzeń, aby przywrócić 
normalny stan rzeczy.

Dziś odbyła się konferencja z 
udziałem przedstawicieli zw. lud. 
nar., chrześcjańskiej dem. i p.p.s. 
Wczoraj jeszcze robotnicy .odda
wali karabiny znalezione na uli
cach.

Pogrzeb ofiar wojskowych od

będzie się jutro t  j. w piątek. 
Pogrzeb ten nosić będzie chara
kter wielkiej manifestacji wojsko
wo-narodowej.

Stworzony w tym celu komi
tet obywatelski zajmuje się orga
nizacją pogrzebu.

Minister spraw wewnętrznych 
Kiernik, wydał rozporządzeni, 
aby na gmachach państwowych 
opuszczono chorągwie na znak 
żałoby do połowy masztu.
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P o s ie d z e n ie  k o m is ji  w o jsk o w e j.
Warszawa, 8 listopada.

Dziś odbyło się posiedzenie 
K om isji wojskowej. Minister woj
ny, gen. Szeptycki zdawał relację 
z przebiegu wypadków krakow
skich.

Relację tę uznano za poufną.
Minister zapewnił, że powtó

rzenie się tego rodzaju zajść jest 
wykluczone.

Następn e wywiązała się burz
liwa dyskusja, przyczem lewica 
ostentacyjnie opuściła salę obrad.

Komisja uznała wyjaśnienie mi
nistra spraw  wojskowych za wy
starczające.

Nieszczęśliwy wypadek.
W arszawa, 8 listopada.

Na stacji Dasołow, pod Bia- 
łymstokiem, wskutek nieostrożno
ści jednego z robotników wybu
chły petardy.

D w uth robotników odniosło 
rany.

Szkód materjalnych wybuch nie
poczynił.

„Lntlncść Bawarji zachowała wierność królowi."
Berlin, 8 listopa.

Arcybiskup monachijski wysto
sował do kanclerza Stressemana 
list otwarty, w którym domaga

się rewizji konstytucji niemieckiej, 
aby uniknąć wojny domowej.

List zapewnia w końcu, że Ba- 
warja pozostała wierna domowi 
królewskiemu.

Prokurator sądu 
najwyższego w Krakowie.

Kraków, 8 listopada. 
Przybył do Krakowa prokura

tor sądu najwyższego w W ar
szawie p. Kondratowicz.

Prokurator posiada specjalne 
pełnomocnictwa w sprawie os
tatnich zajść w Krakowie.

Pogrzeb ofiar mordo
Kraków, 8 listopada. 

Pogrzeb ofiar wojskowych o- 
hydnej rzezi wtorkowej, wyzna
czony został na jutro t  j. piątek 
godzinę 10 rano Liczba ofiar po
większyła się o jednego ułana, 
który zmarł w szpitalu. W imie
niu prezydenta Rzeczypospolitej 
złoży wieniec generalny adjutant 
prezydenta pułk. Zaruski.

Strajk kolejowy.
W arszawa, 8 listopada. 

Likwidacja strajku kolejowego 
przeprowadzona została konse
kwentnie w myśl zarządzeń władz. 

Prośby o powrotne przyjęcie

do służby złożyło 980 kolejarzy. 
Ruch koiejowy odbywa się już 
zupełnie normalnie.

Pogoda na dziś.
Przeważnie pochmurno, mglisto 

miejscami deszcze, chłodno, stałe 
wiatry lokalne.

G i e X  d a.
Warszawa. 8 listopada. 

Funty — 7.575.000.
Dolary — 1.700.000.
Franki szwajc. — 301.000. 
Franki franc. —  98.000. 
Liry włoskie —  75.500 
Korony czes. —  49.300. 
Korony aust. — 24.
Bony złote —  250.000. 
GIEŁDA GDAŃSKA.

Gdańsk, 8 listopada. 
Dolary —  7 trylj.
Marka poi. — 31/, miljard.

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 8 listopada. 

Dolary —  8 trylj.
Marka poL nie notowana.

CHŁOPCY lub DZIEWCZYNKI
m d o  s ta łe g o  roznoszenia gazet na bardzo dobrych warun- 
§ kach od zaraz potrzebni.
|  Pierwszeństwo mają zamieszkali w Będzinie,
j* 1578-1 W I A D O M O Ś Ć :

S BIURO 6 B «  KOROTKA. IEIZII, U II0 U S Q  39.

&
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Poszukuje z jakiej większej firmy

IIIRIM, Uli H M  SHOE
1568-1

na cały Górny Śląsk.
Oferty przesłać z warunkami do firmy

B R Z E Z I N A "n
WIELKIE HAJDUKI GÓRNY SLĄSK 

ul. Krakowska 132, tel. (Królewska Huta) 1104

^c^ceocgx03o0oc9x©x9Dc9oc0oo9;c©5o93c©xe3c8ooBx8:-

Ogłoszenie.
Magistrat m. Będzina podaje do wiadomości, iż zgodnie z 

uchwałą Rady Miejskiej z dnia 4 października r. b. oraz art. 36
i 68 ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych
z dnia 11 sierpnia 1923 r. (Dz. Ust. Nr. 94, poz. 747|23) poda- 
tet od ładunków kolejowych na rzecz miasta Będzina wynosi:

a) od przesyłek zwyczajnych, jak i pospiesznych za każde 
100 klg. wagi brutto 6.250 mk.

Opłatę oblicza się przy drobnych przesyłkach od każdych 
10 klg. przyczem niepełne dziesiątki liczy się za pełne 100 klg.

b) od przywożonych artykułów budowlanych, jako to: ce
gły, wapna, cementu, piasku, żwiru i zuźli za każde
100 klg. wagi brutto 1,875 mk.
od przesyłek jednostkowych, zwyczajnych i pospiesz-

* nych za które opłata przewozowa nie oblicza się nie 
według wagi:
za konie i bydło rosłe 25.000 mk.
za wszelkie inne zwierzęta od sztuki 10 000 mk.

c)

i

1)
2)
Będzin, dnia 7 listopada r. 1923.

Prezydent: RYPP.

Kupno i sprzedaż.
5000 mk. za wyraz.

Sprzedam  ogród w raz z m aterjałem  
budow lanym , W iadom ość Mocjrze- 

jów  ul. D ąbrow ska 18 sklep. 1526-5 
t O O  sztuk akcji .P ia s ta "  więcej 
I U U  dającem u do sprzedania. Ł a
skaw e oferty .Isk ra" d la  K. N.

1581-1
JkAikroskop Zeisa sprzedam  .Isk ra"
I ” 1 Sosnow iec./*  1583-1

Sprzedam  m aszynę do p isania „Ham- 
m oud" ulica W iejska 8 2-gie piętro.

1612-1

Sprzedam  transform ator w ysokona
pięciowy 75 K.V.A. 600/220 w ol

tów, 1 m aszyna do izolowania dru
tów, 1 kontroler do motoru prądu sta
łego, 10 Km. 220 woltów , kilkadziesiąt 
różnych modeli drewnianych na prze
róbkę. Sial m atrycowową. W iadom ość: 
Sosnow iec, ul. W iejska 8. II p. 1611

Posady I prace.
Zaofiarow ane 5000 mk.zaAvyraz.

J edna z w iększych fabryk w  Zagłę
biu D ąbrow skim  poszukuje rutyno

w anego m ajstra-m echanika do ruchu 
fabrycznego. Oferty w raz z odpisam i 
św iadectw  oiaz życiorysem należy 
kierow ać do adm . „Iskry* pod  „Maj- 
ster-m echam k*. 1542-1
l l / o ź n y  potrzebny. W iadom ość w 
* ® adm in. „Iskry* w  Sosnowcu.

1585-1
otrzebna panna, lub freblanka do 

dzieci. Sosnow iec, N ow a 18, I p.
1686-1

p o tr z e b n a  lepsza służąca do w szyst 
1  kiego um iejąca got rw ać. Zgłaszać 
się do dr. Puterm ana, P iłsudskiego 12

1608-1
so b a  um iejąca gotow ać lubiąca 

dzieci orazlepsza sługa do w szyst 
kiego potrzebna. Piłsudskiego 98 M am - 
lok, 1598-1

P

O s

D t  trzebna dośw iadczona osoba do 3- 
*  letniego dziecka i za ęć dom o
wych. W ymagane św iadectw a. Zgła
szać się: P iłsudskiego 12 parter do 
doktora. 1607

Poszukiw ane 2500 mit. za w yraz. |

lektrom onter 
obeznany

kiego napięcia, budow ą linji elektrycz
nych i urządzeniam i telefonów  poszu
kuje zajęcia. Zgłoszenia do Adm. 
„Iskry* pod „Elektromonter*. 1689-2

z 13-letuią praktyką, 
z urządzeniam i w yso-

L o k a l e .
5000 mk. za wyraz.

I  okal sk ładający się z dwuch pokoi 
*■* i przedpokoju w  Częstochowie w 
alejach zdatny na biuro lub m ieszka
nie zam ienię na pokój z kuchnią w 
Sosn ow cu  w Śródmieściu. W iadom ość 
Sosnow iec plac Kościuszki 3, pp. Ka- 
mińscy. 1572 1
p o k o ju  z kuchnią w Sosnowcu po- 
*  Szukujf* m ałżeństw o bezdzietne. 
Cena od umowy, oferty do „Iskry* 
B. H. ' ' 1605-2
Im m igrant z Ukrainy starszy inteli- 

gentny człowiek poszukuje o sob 
nego pokoju przy rodzinie może być 
płatny pieniędzm i lub w ęglem. Oferty 
„Iskra* D ąbrow a pod literam i G. D.

1692-1

R ó ż n e .
5000 mk. za w yraz.

Inżyn ier budow niczy z praw am i pod-
* pisu projektów  i prow adzenia ro
bó t budowlany J i ,  posiadający obszer
ny lokal na biuro w Będzinie, p o szu 
kuje spólnika dla pow iększenia biura, 
Szw arc, Będzin, Kołłątaja 34. 1535-1 
Iz a a k  Rotsztajn zgubił patent w yda-
*  ny przez kasę skarbow ą w So
snowcu. 1567-2

U czeń VII klasy poszukuje korepe
tycji. W iadom ość Szenow ska 17 

A dam  Chwalej. 1575-2

J adąc dnia 6 bm. w ieczorem  do Za
górza zgubiłem  brow nig nr. 57977. 

Łaskaw y znalazca raczy zw rócić za 
sow item  wynagrodzeniem , zagórze  
ul, O strąże dom Sosnow ieckiego t-w a 
nr. 29 D ozorca Michalik. 1595-3 
p a n ie n k a  z VII ki. gim nazjalnej u- 
1 dzieła korepetycji po eenach przy
stępnych. W iadom ość „Iskra" D ąbro
wa. 1593-2
p o s z u k u je  w spólnika do budow y 
* młyna w odnego gw arantuje spół
kę majątkiem . Ojców S tanisław  Grzy
bow ski. 1601-2

Zgubione dokumenty.
3000 mk. za wyraz.

J an Grzyb zgubił książkę kasy cho
rych w ydaną przez kop. „Orjon* w 

Niwce. 1544-1
^ h ra c z y ń sk ie m u  W ładysław owi skra- 
w* dziono portfel zaw ierający do
wód osobisty  kolejowy, tym czasow y 
dow ód osobisty w ydany przez mag. 
m. so snow ca 1 książeczkę instruk- 
cyjną. 1545-1
O a g iń s k i  Stefan zgubił k artę*  zw ol- 
Ł-* m enia w ydaną przez PKU So
snow iec. 1548-1
I l / ą s i e l  Franciszek zgubił książkę 
■ * w ojskow ą w ydaną przez kom i

sję kontrolną w D ąbrow ie. Łaskaw y 
znalazca raczy zw rócić do „Iskry* 
D ąbrow a. «  1549-1
łU ioty l M ichał zgubił książeczkę w oj- 

skow ą w ydaną przez PKU. Go
styń zaśw iadczenia lekarskie w ydane 
przez lekarza w Orzeczu oraz portfel 
z rożnym i dokum entam i Uczciwy zna
lazca raczy zw rócić za w ynagrodze
niem „Iskra* D ąbrow a. 1559-1 
|/o w a ls k ie m u  btetanow i skradzlo- 
* *  no portfel z kartą odroczenia w y
daną przez PKU sosnow iec. 1558-1 
A ntom emu b a ń c e  z Brudzowic 

sk ra to o n o  tym czasow y dow ód o- 
sobisty, Wydany przez urząd gminy 
Mierzęcice. 1576-2
jtyarczew ski jan zgubił portfel za- 

w ierający zaśw iadczenie na pa
szport wydane przez mag. m. Cze
ladzi i książkę zw iązkow ą cukierniczą

1479-2
\X 7incen tem u Dobrzyckiem u skra- 
“ * dziono paszport w ydany w  O-

szczęsowie. U prasza się o zw rot na
nl. Robotniczą Nr. 6 do Kolasy.

1584-2

J arecki Wojciech zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P  vU Kra • 

ków. 1590-3

K ozłowski Józef (r. 1902) zgubił 
książeczkę w ojskow ą w ydaną 

przez PKU w Będzinie i dow ód oso
bisty z fotografją, wydany przez u- 
rząd gm. Kronioiow, pow . Będzin.

1604-3

Zdzisław ow i N ajm iec skradziono kar
tę zw olnienia w ydaną p r .e z  PKU 

bosnow iee, dow ód osobisty wydany 
przez m ag.strat ni. Sosnowca. Sos
nowiec. 1600-3

Miszek Edm und zgubił dow ód oso
bisty z fotografją. wydany przez 

star. będzińskie. 1603-3
kJzew czyk S tanisław  zgubił ksią- 

źeczkę kasy chorych nr. 4555 wy- 
caną  przez kop. „K uszeiow“ 1563-1

Piotr P rasaiek  Zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P K U  

Lłędziu. 1537-1
42 asperek Antoni zgubił książeczkę 

w ojskow ą w ydaną przez komisję 
„Niemcy* 01 az książeczkę kasy cho • 
łych w ydaną w  Sosnowcu, rosyjski 
paszport 1 63 tys. mk. Łaskawy zna
lazca zwróci do adm. „ijkry* w D ą
brow ie. 1994-2

an C halaburda zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną w PKU będzm  

uow ód osobisty w yuany przez gm. 
Cianowice, kartę meldunKową w yda
ną przez M agistrat m. Sosnowca.

1299-1
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Pomagaj 
oczom i pękom 

należytym 
światłem!
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